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[ERA ŁÓDZKIEGO". 


ROK XIV. 


Niedziela, dnia 4 grudnia 1938 roku. 
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W alei głównej w pobliżu kaplicy 
po stronie lewej od wejścia znajduje 
się mogiła dr Artura Starzyńskiego, 
zmarłego w dniu 26 listopada 1930 
roku w wieku lat 45. 

` Powszechny ceniony, pełen twór- 
czej inicjatywy, nieustraszony lekarz 
dr Artur Starzyński był w ostatnich 
latach swego życia dyrektorem szpi- 
tala „Kochanöwka“ pod Łodzią. Spe 
cjalnością jego była neurclogia. | 

Dr med. A. Starzyński 
Uniwersytet Jagielloński w roku 1910. 
W roku 1914 powołany został do służ 
by wojskowej w armii rosyjskiej, w 
której przebywał do roku 1918 w cha- 
rakterze lekarza pułkowego. 

:Od grudnia 1918 roku do 1921 słu- 
"żył w Wojsku Polskim jako naczelny 
lekarz w 3: p. p., a następnie, jako 
dowódca szpitala wojskowego w Ło- 
dzi, 

Od lipca 1921 roku do końca 1923 
roku był ordynatorem szpitala dla u- 
mysłowo i nerwowo chorych „Kocha- 
nówka”, następnie do roku 1928 in- 
spektorem szpitalnym m. Łodzi, a ze 
stancwiska tego przeszedł ponownie 
du szpitala „„Kochanówka” w charak- 
terze dyrektora. 

Dr med. Artur Starzyński wprowa- 
dził masowe szczepienia przeciwko ty- 
fusowi metodą prof. Besredki. Był on 
gorącym patriotą i niestrudzonym dzia 


łaczem na pelu medycyny publicznej. 


Na Starym Cmentarzu Katolickim 
spoczywa Piotr Ajlikow, dr wetery- 
narii, naczelny lekarz rzeźni bałuckiej 
w Łodzi, cziowiek o gorącym sercu. 

Urodzeny na Kaukazie dnia 1-go 
wrześnie 1668 roku, odbywa studia 
i kończy instytut weterynaryjny. Po 
odbyciu długoletniej służby w randze 
kapitana 10 pułku artylerii polowej 
Wojsk Polzkich, piastuje urząd na- 
czelnego lekarza i dyrektora rzeźni 
pałuckiej w Łodzi. W okresie wojny 
w roku 1920 pełni służbę oficera w sze 
regach armii prlskiej, Zmarł w dniu 
6-go kwietnia 1930 roku. Mogiła jego 
znajduje się w kwaterze zasłużonych. 


Ziemia Starego Cmentarza Kato- 


lickiego kryje w sobie szczątki inż. 
czynnego: 
członka wielu stowarzyszeń, a przede. 


Stefana  Przedpelskiego,. 
*szystkim Steowarzyszenia Techników 
w Łodzi. | | | 
inż. Stefan Przedpełski był naczel 
nym dyrektorem Zakladöw Przemy- 
słowych L. Geyera, człowiekiem głę- 
„boktego umysłu, niepospclitej w.edzy. 
Syn ziemianina Walentego i Marii 


‚2, Debickich, urodził się dnia 2-go 
- września 1865 roku w Nowej Wsi pod 


ukończył 


rodziny Wocalewskich. 


Łodzią. Ukończył szkołę Techniczną 
w naszym mieście w roku 1882, na- 
stępnie odbywał studia w Instytucie 
Technicznym, który skończył w roku 
1887, uzyskując tytul inżyniera-tech- 
nologa. Praktykę odbywał w fabryce 
Biedermanna, Poznańskiego, Scheible 
ra i w Zawierciu. W reku 1890 zajmo 
wał kierownicze stanowisko w fabry- 
kach rosyjskich Bułykina w Iwanowo- 
Wozniesiensku. Po powrocie da kraju 
obejmuje stanowisko dyrektora przę- 
dzalni Heintzla i Kunitzera na Widze- 
wie, a Z dniem 1-go sierpnia 1894 ro- 
ku powołany zostaje na stancıwisko 
dyrektora przędzalni w zakładach 


przemysłowych L. Geyera. Na stano- 


wisku tym przetrwał lat 36. 

Tutaj również spoczywa dr Ludwik 
Drecki, lekarz weterynarii, b. inspe- 
ktor wojewódzki w Łodzi. Zmarł dnia 
27 września 1930 roku, przeżywszy 
lat 70. Był prezesem Łódzkiego Zw. 
Zawodewego Lekarzy Weterynarii i 
kierownikiem rzeźni bałuckiej w la- 
tach 1915-go do 1920, tuż mogiła dr 
filozofii inż. Władysława Kielbasin- 
skiego, chemika. i 

Dalej stajemy przed mogiłą Antoni 
ny Marii z Siniarskich- Brzozowskiej, 
żony dr medycyny, zmarłej w dniu 14 
grudnia 1930 rcku. Była członkiem-za 
łożycielem oraz długoletnim członkiem 
Zarządu Okręgowego Oddziału Łódz- 
kiego Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża, niezwykle aktywną społecznicą. 


Urodzona w roku 1872 w Płocku 
kończy szkcię średnią i ksztełci się w 
Warszawie w zakresie muzyki, Wkröt- 
ce debiutuje w Warszawie, Płocku i 
w Łodzi. Pracuje społecznie w ochron 
kach, w kołach młodzieży i w opiźce 
nad więźniami ;olitycznymi, Odznaczo 
na była przez Polski Czerwony Krzyż 
ziotym medelem zasługi. 

W kwaterze przy kaplicy znajduje 
się mogiła dr medycyny Tadeusza 
Kuczborskiego, dr med. Klemensa Li- 
pińrkiego. zmarłego w dniu 5 lutego 


-.1916 roku w wieku lat 32. Na pomni- 


ku napis: „Służył ludziom”. | | 
-W kwaterze przylegającej do gra- 

nicy, rozdzielającej Cmentarz Katolic- 

ki od Prawosławnego, spostrzegamy 


mogiłę Urbana Wiercinskiego, dr me- 


dycyny, urodzoneg” w Kownie dnia 


- 17 września 1859 roku, zmarłego w 
„Łodzi, dnia 25 czerwca 1929 roku, 


Tutaj również mieści się grobowiec 
Na pomniku 
czytamy: Zofia Wocalewska, inżynier 


rolnictwa, harcmistrzyni, odznaczona 


medalem « Niepodległości i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, dyrektorka Szkoły 


„Rolniczej żeńskiej, długoletnia praco- 
członek 


wnica na polu. społecznym, 
organizacyj niepodległościowych, b. 


9 — 


naczelniczka Głównej Kwatery Harcer- 
skiej, b. komendantka drużyn harcer- 
skich żeńskich w Łodzi, b. druzyncwa 
V harc. drużyny łódzkiej, b. komen- 
dantka łódzkiego szpitelika harcerskie- 
go, urodzona dnia 6 stycznia 1894 roku, 
zmaria dnia 23 marca 1934 roku. 

W pobliżu mogiła inżyniera Józefa 
Witkowskiego, zmarłego w r. 1882 
W tej samej kwaterze Spoczywa Wik- 
toria z Pętkowskich Macińska, przeło- 
żona gimnazjum żeńskiego, zmarła w 
roku 1926. 

W kwaterze przylegającej do alei 
głównej przed keplicą cmentarną jest 
mogiła z pomnikiem nad nią, utrzyma- 
nym w stylu. To miejsce wiecznego 
spoczynku inż. technologa, Stefana 
Skrzywana, naczelnego inżyniera Wy- 
działu Kąnalizacji i Wodociągów Magi 
stratu m. Łodzi, Imię to w dziejach Ło- 
dzi zajęło poczesme miejsce, ponieważ 


© wraz z imieniem tym Łódź weszła w 


szeregi wielkich ośrodków, korzystają- 
cych z naukowych zdobyczy sanitarnej 
techniki. | 

Inż. Stefen Skrzywan urodził sie w 
roku 1876 w Odessie. Studia wyższe 
ukończył w Instytucie Technologicz- 
nym w Petersburgu. Od 1902 roku do 
1911 pracował przy budowie kanaliza- 
cjii wodociągów w Warszawie. Od 
1911 do 1917 piastował kiercwnicze 
stanowisko przy budowie wodociągu 
w Baku na Kaukazie. W obydwóch 
tych miastach wykonywano projekty 
wybitnego angielskiego inżyniera Wil- 
Lama Lindley'a. 


a a . 


S. p. inżynier Stefan Skrzywan był 


jednym z najwybitniejszych Lindley- 
czyków. Kiedy Łódź powzięłe zamiar 
zrealizowan'ía posiadanego od roku 
1909 projektu kanalizacji Lindley'a, na 
czele tego przedsiębiorstwa stanął inż. 
Stefan Skrzywan. 

Do ostatnich dni pracowitego zywo- 
ta inż, St. Skrzywan stał wytrwale na 
swym stanowisku, w imię dobra pu- 
blicznego śmiało zwalczając wszelkie 
przeszkody. e | 

Ziemia Starego Cmentarza Katolic- 
kiego pochłonęła doczesne szczątki $. 
p. Władysława Wagnera, osobistości 
szczególnie prpularnej w społeczeń- 


„ stwie łódzkim, zaś specjalnie w rze- 
~miosle. l 


Zasługi Władysława Wegnera dla 
Łodzi, zwłaszcza w dziedzinie skupia- 
nia rzemiosła, są poważne. Polskie 
społeczeństwo naszego miasta nigdy 
nie zapomni tak wielkich dzieł, jak 
stworzenie Resursy Rzemieślniczej 2 


własnym peknym gmachem, jak urzą- 


dzenie wystawy rzemieślniczej w roku 
1912 i wielu, wielu innych. 


(d. c. n.) 
Stan. Rachalewski. 


ONE 


czyste wręczenie przedstawicielom Armii 


Ofiarność społeczeństwa na rzecz dozbrojsnia Armii zatacza 


"coraz szersze kręgi. Podczas ubiegłej niedzieli odbyło się uro- 


ośmiu karabinów 
maszynowych ufundowanych przez zarząd i pracowników fir- 


my J. John, Na zdjęciu— przemówienie naczelnego dyrektora 


- firmy p. Juliusza Milkera oraz przemarsz oddziałów wojsko- 


wych wraz z ofiarowanym Sprzętem. 


ro ouwiedzinach świętego Mikolaja—buciki 
` pełne prezentów. | 


na wystawie 


Ben 


Tadeusza Wippla, 


„Peonie” —akw. Antoniego 
30-lecia pracy mistrza. Wystawa mieści się w gmachu przy ul, 
Piotrkowskiej 113, 


„Wawel” —akw, A. T. Wippla, 


„Zima w- Bystrej”— 4 « To Wippla, 


Król Karol szukał w Anglii malzon- 
ki dla swego syna, wielkiego wojewo- 
dy Michała! — donosi „Sunday Refe- 
ree“ świetnie zzzwyczaj pc nformowa- 
ny w sprawach dworskich. 


Angielka zasiądzie na tronie Ru- 
munii! W Londynie nie tylko rozma- 
wiano o polityce, ale również o Spra- 
wach matrymonialnych! Następcz tro- 
nu liczy już 16 lat, najwyższy więc 
czas rczejrzyć się za przyszłą królową 
—pisze dalej wielki tygodnik londyń- 
ski. 

Najpoważniejszymi kandydatkam! 
są: lady Mary Cambridge oraz lady 
Iris Mountbatten, Pierwsze jest brunet- 
ką, druga blondynką. Obie odznaczają 
się wybitną urodą. | 
"Lady Mary Cambridge liczy 14 lat. 
Jest bardzo skiomna i nieśmiała. Mie- 
szka w Londynie i rez na tydzień cho- 
dzi do teatru i'kina. Świetnie jeździ 
konna, rano można ją spotkać w Hy- 


de Parku na sławnej alei. 


Wielkiego wojewodę znała jedynie 


z fotografii. Podobno. birdzo jej się 


podobał. Obecnie pedezas jednego z 
przyjęć poznała go osobiście. Rozma- 
wiatła o sportach, koniach i znaczkach 


ała 


Król Rumunii Karol II w towarzystwie syna M ichała podczab 


ostatniej wizyty w Londynie, 


! 


Div ihn a 


pocztowych. Lady Mary bywa niekie- 
dy w poselstwie rumuńskim — córka 
ministra Grigorcea jest jej przyjaciót- 
ką. Ona też opowiadała lady Mary: 0 
następcy tronu. z eg 
Ojciec jej markiz of Cambridge 
jest siostrzeńcem królowej wdowy Ma- 
ry, która z domu jest księżn:czką Teck. 
Prześliczna jasnowłosa, 'zgrabna la- 
dy Iris Mountbatten jest Starsza ad 


W Łodzi rozpoczął się tygodniowy kurs p'zysposobienia radiowego : dla 
przedstawicieli wszystkich powiatów «województwa łódzkiego, -zorganizo- 


wany przez Wojewódzki Komitet Radiofonizacji Kraju 


w Łodzi + Urząd 


"Wojewódzki. Na zdjęciu uczestnicy kursu w towarzystwie delegata P. Wo=--- 
jswody kpt. K: Kowalskiego oraz prezesa W.K.R.K. prof. Stef. -Szmidtą, 
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lady Mary. Liczy już 17 lat. To już 
podlotek. Bierze udział w życiu towa- 
rzyskim Londynu. Chodzi na bale, do 
teatru. W zeszłym roku debiutowała 
na dworze królewskim. Jest bardzo 
dowcipna, świetnie tańczy. Kilku mite 
dych arystokratów stara sig już O jej 
rękę. Prosił o jej rękę syn lorde Rose- 
berry. 

Lady Iris bywa już w lokalach pu- 
blicznych: Sp tkać ją można w eksklu 
zywnym Quaglino, Ciro, cate de Paris. 

jej ojciec Aleksander Albert markiz 
ai Carisbrocke, hrabie of Berkhamp- 
sted, wicehrabia Launceston jest wnu- 
kiem królowej Wiktorii. Matka jej jest 
z domu hrabianką of Londesborough. 


„Jasnowłosy sen“ lady Iris Wikto- 
tia Beatrice Grace mieszka stale w 


Londynie w pałacyku przy ulicy Nar- 


folk. | 

Która z nich spodoba się następcy 
tronu? Lady Iris ks. Michał zna od kil- 
ku lat. | | 


Podobno tak plotkują w Londynie 
—królewiczowi bardziej przypadła do 


-serca lady Mary. 


W każdym razie stery dworskie W. 
Brytanii spodziewają się w najbliż- — 


szym czasie nowych uroczystości Za” . 


ślubin. Gazety zamieszczają liczne 
zdjęcia młodego królewicza. Michal 
jest bardzo przystojny mówią o nim 
sympatyczne Angielki. - 
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poleca Fabryka Kas. Ogniotrwalych 1 Maszyć 


Karel Zinke 
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„Zielony sław w Tatrach” 


W miasteczku Flambeau, dzięki sta 
raniom towarzystwa przyjaciół zwie- 
rząt, został odsicniety pomnik dla upa 
miętnienia psów, zabitych na wielkiej 
wojnie. | 

Przy tej okazji prasa francuska przy 
pomina ciekawy fakt. Gdy w 1914 r. 
rozpoczęła się wicjna, niemiecka armia 
posiadała 6.000 wytresowanych psów, 
wówczas gdy Francuzi mieli ich zale- 
dwie 6!... Dopiero w końcu lipca 1915 
r. zwröccno baczną uwagę na tresure 
psów wojennych i czworonożna armia 
zaczęła szybko wzrastać. Generał 
Lyaute'y ówczesny minister wojny, 
zwracał szczególną uwagę na tresurę 
psów i wydał szereg rozkazów w tym 
względzie. 

Zwierzęta spełniały wiele pomocni- 
czych funkcji wartowniczych, wywia- 
dowczych, utrzymywały łączność, do- 
starczały żywność i amunicję na od- 
cięte placówki, a nawet transportowa- 
ty rannych. 

Zresztą o roli psa na wojnie dowie- 
my się najlepiej z zacytowanego po- 
niżej przykładu, który wydarzył się na 
jesieni 1918 r. podczas bitwy w okoli- 
cach lasu Piemont. 

Najbardziej wysunięte placówki. 
francuckie zostały odcięte od tyłów 
przez zaporę ogniową. Żołnierzom Ww 


k 


IJ ił 


remite 


okopach pozostało zaledwie kilka bi- 
szkoptów i ostatnia taśma naboi de 
karabinu maszynowego. Pięciu ocho- 
tników starało się przedostać przez li 
nię ognia, aby nawiązać łączność. Lu- 
dzie ci oddalili się zaledwie o kilkaset 
metrów i kule ścięły ich z nóg. 

Oddział zrczumiał, że jest stracony 
że pozostaje tylko Śmierć, Aż. niespo- 
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„Jarosława Dabrowieckiego. na wy 
stawie łódzkich artystów plastyków, Obraz powyższy został 
odznaczony nagrodą „Kurjera Łódzkiego”. E 


dziewemie szara masa podczołgała się 
ostrożnie do okopu. Był to pies-owcza- 
rek, dubrze znany w pułku, Nazywano 
go „Golony“, ponieważ pocisk arma- 
tni urwał mu kiedyś ogon i zwierzę mia 
ło zabawny wygląd. Pies przydźwigał 
aż 15 tesm nabojów do karabinu ma- 


szynowego. Wkrótce prżyczołgał się - 
drugi pies, cbtadowany żywnością. W 
szeregi wstąpiła nowa otucha i zapał 


+ 


wojenny. 

Od tej chwili psy, dostarczały już 
regularnie amunicję i żywność. Prze- 
kradały się z niesłychaną wprawą do- 
wodząc niezwykłej inteligencji. Potra- 
fily one czołgać sie pemiędzy lejami 
pozostałymi po wybuchach pocisków. 
Często ukryte w wyrwach , przeczeki- 
wały natężenie ognia. 


Po kilku dniach sytuacja. odciętych 
żołnierzy zaczęła się znacznie popra- 
wiać, Francuzi otrzymali posiłki arty- 
leryjskie i z kolei otworzyli huregano- 
wy ogień. „Golony* . przypuszczalnie 
odbywał już swą ostatnią niebezpiecz 
ną podróż. Zolnierze jak zwykle obser-. 
wcwali jego listę kroki, Nagle pies za- 
mienił się w wielki słup ognia. Niósł - 
Gn na grzbiecie ładunek granatów 
ręcznych, w które przypuszczalnie tra 
fila kula. Wielu starych żołnierzy nie 
mogło powstrzymać się od łez. . Wie- 
dzieli oni dobrze, że zginął pies, któ- 
remu zawdzięczają ocalenie, 


Podobnych przykładów można by 
przypcimnieé bardzo wiele. Wystarczy 
uważnie przejrzeć stare rozkazy wo0- 
jenne, w których nie raz UCZCZONO | 


czworonożnych bohaterów. 
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ROK XIV. || - Niedziela, dnia 11 grudnia 1938 roku. 


e 


Rada Zw. Strazy Pozarnych R. P. 


| 
| 
i 
i 


Jutta Feybe odtwarza tytułową rolę w fil- 
mie „Złodziejka” 
Fot. Warszawska K, 8. A. 


Freddie Bartholomew i Mickey Rooney w filmie * pod tytułem 
„Lord Jeff". Fot. Metro G. M. 


winde i Fake nat iene ti M mca aa 


W dia 2 26. Al. br. w sali reprezentacyinej Urzędu Wojewódzkiego odbyło się ` zebranie Rady . Okregi Wojewódzkiego Żwiązku 
Straży Pożarnych R. P. przy udziale 40-tu delegatów. Rada zatwierdziła sprawozdanie z działalności i | finansowe za tok 1937/38. 
oraz dokonala wyboru władz Okręgu. Prezesem Rady Wojewódzkiej wybrany ` został przez aklamacie -. „wojewoda łódzki, pan: 
Henryk. Jözewski, zaś prezesem Zarządu również przez ak'amacje wicewojewoda p. Jozef Jellinek. Do Zarządu. Okręgi wybrani 
zostali pp.: Alfred. Klawe — prezes Zarządu , Oddziału Powiatowego. w Radomsku - (ponownie) oraz Stefan Michalski — Pre- 
tes Oddziału Powiatowego w Łasku. Wiceprezes Zarządu Okręgu, p. Wł. Fijałkowski, wręczył p. wojewodzie Jözewskiemu znak 
-za wysluge lat, nadany przez Okręg Wojewódzki Wołyński Z tytułu -dziesięcioletniej pracy, strażackiej w tym Okręgu, W dniu: 
„zebrania Rady odbywało się w Cieszynie przejęcie zaolziańskich straży pożarnych przez "Związek Straży Pożarnych. R. P. W zwią 
"zku z tym Rada postanowiła wysłać «do swych. nówych druhów odpowiednią ` depeszę. Na zakończenie odbyła ‘sie wspólna foto- 
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Słynny producent filmowy, Sam Goldwyn, twórca „Huraganu” 


i „Slepego zaulka” zrealizował 2 nowe areydziela— wielki film + Wspani see m WRA IE 
kolorowy „lej kochany chłopiec” RARE AA ORAZ Brigitte Homey "ai si a dle ne pi grafia Rady, lacznie z Prezesem Rady, wojewodą p. H. J 6ze wekim i prezesem Zarządu, wicewoiewodą p. Józefem.. Jelinkiem. 
, EEE e G illy Birgel w filmi 08-8 
l „Pocałunek wi słońcu” (Lady: and Cowboy) scenariusza . 0 i „Przebrzmiała melodia”, : F ot. A. Meye er Piotrkowska 182, tel. 1 I 
Riskina, Fot, National F, C. ee os Fot. Warszawska K, s. A 
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